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B ó g  i O jc zy zn a !

P rze d p ła ta : miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz­

tową zł 1,19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,25. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

lita Mdl 1 admin.straiji: uiOmm, ul. CMtt i.

O g ło sze n ia : wiersz milim. na stronie 7-lam.grlO, na stronieSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki*

W  je d n o ś c i s iła !

T ra k ta t h a n d lo w y  
z N ie m c a m i.

T a je m n ic zo ś ć . - „M a ły tra k - 
ta t“ . - K la u zu la n a jw ię k sze g o  
u p rzy w ile jo w a n ia . -  C zy  n a le ży  

za w rze ć tra k ta t?
W sz y s tk o w sk a zu je n a to , ż e p o  

z rz e cz e n iu s ię d a lsz e j l ik w id a c ji m ie ­

n ia n ie m ie ck ie g o w  P o lsc e , ro k o w an ia  

o tra k ta t h a n d lo w y p o lsk o -n ie m iec k i  

p ó jd ę , sz y b sz y m  k ro k iem .

D a re m n ie je d n a k  sz u k am y  p u n k tó w  

o p a rc ia , n a p o d s ta w ie k tó ry c h o m ó w ić  

b y śm y  m o g li w a ru n k i, m a ją c e  s ta n o w ić  

k o śc iec tra k ta tu . Z a ró w n o s fe ry o fi­

c ja ln e  ja k  i z b liż o n a d o  n ic h  p ra sa m il­

c z ę ,. T u  i ta m  ja k aś z a p o w ie d ź p rz y ja z ­

d u  te g o lu b in n e g o p e łn o m o c n ik a , tu  i 

ta m  a n o n s ja k ie jś k o n fe re n c ji a p o z a  

te m ... ta je m n ica , b ę d ę c a c e ch ą o b e c n e ­

g o sy s tem u .

S p o łe c ze ń s tw o , p o p a rz y w sz y so b ie  

p a lc e n a u k ła d z ie l ik w id a cy jn y m , c h c e  

je d n a k  w ied z ieć , n a  ja k ic h  p rz es łan k a c h  

m a z a w rz e ć je d en  z ty c h  u k ła d ó w , k tó ­

ry z asa d n ic zo z m ie n i l in je g o sp o d a rcz e  

n a sz eg o k ra ju .

P . R a u sch e r —  w e d łu g p ism  n ie m .  

—  z a p ro p o n o w a ł rz ęd o w i p o i. z a w arc ie  

t z w . „ m ałe g o  tra k ta tu " , p o le g a j, p rz e -  

d e w sz y s tk ie m  n a sk aso w an iu w z a je m ­

n y m  z a k a z ó w  p rz y w o z u , sp ec ja ln ie  u s ta  

n o w io n y c h d la P o lsk i w z g lę d n ie N ie ­

m ie c , o ra z n a  sk a so w a n iu  c e ł b o jo w y c h  

n ie m ie c k ic h , u s tan o w io n y ch  w s to su n ­

k u  d o P o lsk i.

T ra k ta t b y łb y z a w a rty  n a  p o d s taw ie  

k la u z u li n a jw ięk sz e g o  u p rz y w ile jo w a n ia  

i p rz y z n a w a łb y  p o n a d to  P o lsce k o n ty n ­

g e n t p rz y w o z o w y w ę g la o d 3 0 0  0 0 0 — • 

3 5 0  0 0 0 to n n m ie s ięc z n ie . O  k o n ty n g e n ­

ta c h n ie ro g a c iz n y in fo rm a c je te g o p is ­

m a n ic n ie w sp o m in a ją .

Je że li c h o d z i o k la u z u lę n a jw ię k sze ­

g o  u p rz y w ile jo w a n ia N ie m ie c w  z a k re ­

s ie z n iż e k c e ln y c h , d o d a je o n a  im  k il­

k a se t b a rd z o w a ż n y c h z n iż e k c e ln y ch ,  

u d z ie lo n y c h p rz e z P o lsk ę n a p ro d u k ty  

p rz e m y s ło w e F ran c ji, A u s tr ji, C z e c h o ­

s ło w ac ji.

S p ra w n o ść o rg an iz ac y jn o -h an d ło w a  

N ie m ie c , z n a jo m o ść ry n k u  - p o lsk ie g o ,  

z d o ln o ść k o n k u re n c ji, n ie w ie lk a o d ­

le g ło ść o d ry n k u z b y tu p o z w o li n a sz e ­

m u z ac h o d n ie m u są s iad o w i p o d n ie ść  

e k sp a n sję sw e g o to w a ru n a ry n k u p o l­

sk im  d o m o ż liw ie d o sk o n a łe j sk a li.

C ó ż s ta n ie s ię p o d ó w c z as z n a szy m  

m ło d y m p rz e m y s łem , z w ła sz c za ty m  

k tó ry n a P . W . K . sp rez e n to w a ł  

sw e s iły ta k im p o n u ją c o , a k tó re g o  

n a ro d z in y  i ro z w ó j z a w d z ię c z a m y w ła ś ­

n ie z a ta rg o w i c e ln em u z N ie m c a m i.

C ó ż p rz y jd z ie P o lsce z te g o , ż e  

w z a m ia n o trz y m u je ró w n ie ż k la u z u lę  

n a jw ię k sze g o u p rz y w ile jo w an ia ? P rz e  

m y s ł n a sz n ie m a w p ro s t p re te n sji d o  

o p a n o w an ia ry n k u n ie m ie c k ie g o , a  

p rze m y sł n a sz ro ln icz y z u p e łn ie z te j  

k la u z u li k o rzy s tać n ie je s t w s tan ie .

W w ó z p ło d ó w  h o d o w la n y c h ja k  

d o tą d sk ręp o w a n y b ę d z ie i n a d a l p rz e ­

p isam i w e te ry n a ry jn e m i, n a k tó ry c h  

s traż y s to ją w  p ie rw sz y m  rz ęd z ie ro l­

n ic y n ie m iec cy .

Ja k ą w ię c w a rto ść , w o b e c b ra k u  

ró w n o w a g i w k la u z u li n a jw ięk sz eg o  

u p rz y w ile jo w an ia d la P o lsk i i N ie ­

m ie c m a ją z a k a z y p rz y w o z u i c e ł b o jo  

w y c h ? P o lsk a u z y sk a  d o s tę p  d la  sw y c h  

p a ru p ro d u k tó w  w y w o z o w y c h —  ja k  

b la c h a c y n k o w a , d rz e w o , p ro d u k ty  

n a fto w e ; N ie m cy z a ś u z y sk a ją d o s tę p  

d la o lb rzy m ie j g ru p y sw y ch to w aró w  

p rz e m y s ło w y ch % m e ta lo w e m i n a  

c z e le .

W p raw d z ie N ie m c y z a p ro p o n o w a ły  

n a m  p rz y jęc ie o d p o w ie d n ie g o k o n ty n ­

g e n tu w ę g la i trzo d y c h le w n e j —  a le  

c z y s to i to w  ja k im k o lw iek s to su n k u  

d o n a sz e j z d o ln o śc i w y w o z o w ej, k tó ra  

je s t g ru b o , g ru b o w ię k sza .

Z a ró w n o s fe ry p rz em y s ło w e ja k 1  

ro ln ic z e , b io rą c sz cz e rz e p o d u w a g ę

P re zy d en t o d ra c za p o s ie d ze n ie S e jm u .
P rze s u n ię c ie s e s ji n a d n i 3 0 .

W a rs za w a , 5 . 1 1 . T e l. w ł.
D z iś o g o c lz . 1 1 ra n o p rzy ­

b y ł d o  S e jm u p re m jer p . Ś w i- 
ta lsk i i w rę czy ł m a rs z . S e jm u

W  W a rs zaw ie
W a rsz aw a , 5 . 1 1 . Tel, wł.

M a rsz a łe k  D a szy ń sk i w y z n ac z y ł p o ­

s ie d z en ie S e jm u  n a d z iś d n . 5 b m . n a  

g o d z . 1 2 w  p o ł.

W c z o ra j w p o łu d n ie , k a n c e la rja  

se jm u ro z es ła ła d o w sz y s tk ic h p o s łó w  

n ie o b e cn y c h w W a rsz a w ie te le g ra f i­

c z n e z a p ro sze n ie n a p o s ie d z e n ie d z i­

s ie jsz e . W  se jm ie p a n u je w d a lsz y m  

c ią g u n ie z w y k łe n a p rę że n ie . U w aż a ją  

iż sy tu a c ja w d n iu d z is ie jsz y m  d o ­

z n a ła n o w e g o p o w ik ła n ia .

P re zy u e n t R z p lite j p rz y ją ł d z iś o g o d z . 

1 2 .3 0 n a  g o d z in n e j a u d jen c ji m a rsz a łk a S e ­

n a tu S z y m ań sk ie g o .

W a rsz a w a , 5 . 1 1 . T e l. w ł.

B iu ro S e n a tu k o m u n ik u je , ż e p le ­

n a rn e p o s ie d ze n ie S e n a tu p rz e n ies io n e  

z o s ta ło z d n . 6 l is to p a d a n a d z ień 1 2  

b m . n a g o d z . 1 6 .

W a rsz a w a , 5 . 1 1 . T e l. w ł.
P o d p rz e w o d n ic tw e m m a rsz a łk a  

S e jm u  D a sz y ń sk ie g o , o d b y ło s ię w c z o ­
ra j o g 1 1 .3 0 z eb ra n ie p rz e w o d n ic zą ­
c y c h k lu b ó w  se jm o w y c h . O b e c n i b y li  
p re ze s i w szy s tk ic h k lu b ó w , z w y ją t­
k ie m  p rz e d s ta w ic ie li k lu b u  B e -B e . k tó  

Z a m a c h m o rd e rc zy n a k o m e n d a n ta  
„S trze lc a" .

Z b ro d n ia rz  ra n ił g o  c ię żk o , za b ił p o lic ja n ta i zb ie g ł n łe p o - 
zn a n y .

Ł ę c z y c a 4 . 1 1 . te l. w ł

W  n ie d z ie lę p rz e d p ó łn o c ą , d o p rz e c h o ­

d z ą c eg o u lic ą k p t. M a rja n Ja n o w sk ie g o , z a  

- tę p c y k o m e n d a n ta Z w ią z k u S trz e le c k ieg o  

n a o k rę g łó d z k i, z b liż y ł s ię ja k iś n ie z n a n y  

> so b n ik , u b ra n y w  m u n d u r w o jsk o w y i o d  

la ł d o n ie g o  5 s trz a łó w  z  re w o lw eru , ra n ią c  

o b . c ię ż k o .

N a o d g ło s s trz a łó w  p e łn ią cy w  p o b liż u  

m ie jsc a  z a m a ch u  s łu żb ę p o s te ru n k o w y  A n t­

B u rz liw e za jś c ia w  p o lite ch n ic e  
w ie d eń s k ie j.

D e m o n s tra c je  s tu d e n tó w  p rze c iw  Ż y d o m  i s o c ja lis to m .

W ie d e ń , 1 1 .

N a p o lite c h n ic e w ie d e ń sk ie j p rz y ­

sz ło  d z iś z n o w u  d o  a w a n tu r . W  a u li z e ­

b ra ło s ię o k o ło 5 0 o só b , n ie b ę d ą c y ch  

s łu c h a c za m i p o lite c h n ik i. W c h o d z ą c y ch  

s tu d e n tó w  w ita li o n i o k rz y k a m i „ P rec z  

z Ż y d am i i so c ja lis ta m i!" S z c ze g ó ln ie  

b u rz liw e z a jśc ie ro z e g ra ło s ię w  c z as ie  

w y k ła d u n ie m ie c k o -n a ro d o w e g o d o c en ­

ta d r . T u rb y , k tó ry n a w stęp ie sw e g o  

w y k ła d u z a p o w ie d z ia ł o d c z y t o tra k ta ­

ta c h p o k o jo w y ch i o n ie g o d n e m  s ta n o ­

w isk u p e w n e j c z ęśc i n a ro d u n ie m ie c ­

k ie g o w  te j sp ra w ie . S ło w a te  w y w o ła ­

ły w śró d s tu d e n tó w b u rz liw ą m a n ife ­

s tac ję z a i p rz e c iw , p rz y c ze m  d o sz ło  d o  

b ó jk i.

K ilk u s tu d e n tó w n ie m ie ck o n a ro d o -  

w y c h o b sad z iło  w e jśc ie d o sa li w y k ła ­

d o w e j, a b y p rz e sz k o d z ić w e jśc iu s tu ­

d e n tó w  ż y d o w sk ich i so c ja lis ty cz n y c h .  

R e k to r p o litec h n ik i z a rz ą d z ił n a ty c h ­

m ia sto w y p rz y m u s le g ity m o w a n ia . 

P e d lo w ie z a m k n ę li b ra m y  g m a c h u i ż ą  

d a li o d w sz y s tk ic h o só b , o p u sz cz a ją ­

c y c h g m a ch w y le g ity m o w a n ia . O so b y , 

k tó re n ie p o s ia d a ły  le g ity m a c ji z o s ta ły  

p rz e z p o lic ję a re sz to w an e .

p ro p o z y c je n ie m iec k ie s ta w ia ją , w  
tro sce o d a lsz e ju tro g o sp o d a rc z e  P o l­
sk i, p y ta n ie —  c z y P o lsce w o ln o z a ­
w rz e ć te g o ro d z a ju  tra k ta t h a n d lo w y ?  
W y su w a ją c te n p o s tu la t ra d z ą za­
c z e k a ć n a b a rd z ie j sp rz y ja jąc e m o ­
m e n ty u n ie za le żn ie n ia s ię g o sp o d a r ­
c z e g o P o lsk i.

p is m o P re zy d e n ta R zp lite j, za ­
rzą d za ją c e o d ro c ze n ie o tw ar ­
c ia s e s ji b u d że to w e j S e jm u n a  
d n i 3 0 .

- n a p rę że n ie ...
ry c h m a rsz a łe k n a z e b ra n ie n ie z a p ro ­
s ił .

P o o tw a rc iu o b ra d m a rsza łe k D a ­
sz y ń sk i z ło ży ł o b sze rn e sp raw o z d a n ie  
z p rz e b ieg u w y d a rze ń ja k ie w y n ik ły  
n a o s ta tn ie m  z e b ra n iu p rz e w o d n ic z ą ­
c y c h , o d b y te m  w ie c z o re m  d n . 3 1 p a ź ­
d z ie rn ik a r . b .

P o w y s łu c h an iu te g o sp raw o z d a ­
n ia , n a w n io sek p re z e sa k lu b u „ W y ­
z w o le n ia " . p o s . r» o g a . u c h w alo n o je d ­
n o m y śln ie . ż e z e b ra n i p rz ed s taw ic ie le  
k lu b ó w so lid a ry z u ją s ię c a łk o w ic ie z  
p . m a rsz a łk ie m  se jm u , je g o z a rz ąd z e ­

n ia m i i o św ia d c z en ia m i.
P o n a d to p rz y ję to d o w ia d o m o śc i,  

ż e p ie rw sz e p o s ie d z e n ie se jm u o d b ę ­
d z ie s ię w e w to re k , o g o d z . 1 2 w  p o ­
łu d n ie .

• W a rsza w a  5 . 1 1 . te l. w ł.

P ó ź n y m  w ie c z o re m  J . P iłsu d sk i p rz y ję ­

ty z o s ta ł n a Z a m k u p rz e z P rez y d e n ta M o ­

śc ic k ieg o i o d b y ł z n im  d łu g ą n a ra d ę

W  p re z y d ju m  ra d y m in is tró w 7 p re m je r  

św ita lsk i o d b y ł d łu g ą k o n fe re n c ję z m in i­

s tre m  sp ra w w e w n ę trz n y c h g e n . S ła w o j-  

S k ład k o w sk im  i p łk . S ła w k ie m .

c z a k , c z ło w .e k d w u d z ie s to k ilk o le tn i n a d ­

b ie g ł i p u śc ił s ię w  p o g o ń z a u c ie k a ją c y m  

m ro d n ia rz e m , k tó ry z m ie rz a ł w s tro n ę  

Iw o rc a k o le jo w e g o . W  p e w n e j c h w ili z a ­

m a c h o w ie c z a trz y m a ł s ię , o d w ró c ił i d w o -  

', ,a c e ln ie w y m .erz o a e m i k u la m i p o ło ży ł  

ro lic ja n ta tru p e m  n a m ie jsc u , p o c z e m  n ie -  

Ś c ig a n y  z b ie g ł.

S ta n k p t. Ja n o w sk ie g o je s t g ro ź n y .

Z a d a n ia  p o lity k i N ie m ie c .
B e rlin 4 . 1 1 .

N a z g ro m a d z e n iu p a rtji d e m o k ra ty c z ­

n e j w  L u b e c e w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie b y ły  

m in is te r K o c h , k tó ry w y m ie n ił trz y z a d a ­

n ia p rz y sz łe j p o lity k i N ie m ie c : re w iz ję  

g ra n ic w sc h o d n ic h , p rz y łą c z e n ie A u s tr ji i  

sk u te cz n ą o c h ro n ę m n ie jszo śc i n ie m ie ­

c k ie j z a g ra n icą . M ó w c a p o d k re ś lił, iż ż ą ­

d a n ia te d a d z ą s ię u rz e c z y w is tn ić ty lk o w  

d ro d z e p o k o jo w e j.

S a m o b ó js tw o  z n o s ta lg ii. , 
W a rsza w a 5 . 1 1 . te l. w ł.

W  s to lic y  b a w i tru p a  c h iń sk a , sk ła d a ją ­

c a s ię z k ilk u d z ie s ię c iu c z ło n k ó w . Je d n a H 

w o lty że re k l ic zą c a 4 2 la ta , p o p e łn iła sa m o -!  

b ó js tw o  z tę sk n o ty  z a  o jc z y z n ą .

S a m o b ó js tw o o fic e ra .
L w ó w , 4 . 1 1 .
„ G az e ta P o ra n n a ‘ ‘ d o n o s i z Ż ó łk w i,  

iż w c z o ra j w ie cz o rem  p o p e łn ił ta m  z a ­
m a ch sa m o b ó jc z y  p o d p o ru c z n ik  6 p u ł­
k u s trz e lcó w  k o n n y c h T a d e u sz S te n -  

b o , la t 2 6 . w y s trza łe m  z re w o lw e ru w  
sk ro ń W  c h w ili ta rg n ięc ia s ię n a ż y ­
c ie b y ł o n n ie trz e ź w y . P rz y cz y n ą sa ­
m o b ó js tw a b y ło d o c h o d z e n ie d y sc y p li­
n a rn e , p ro w a d zo n e p rz ec iw k o a ie m u  
p rz e z ż a n d a rm e rję w o jsk o w ą . W  s ta ­
n ie n ie p rzy to m n y m  p rz e w iz ie n o S te r­
to d o iz b y c h o ry c h .

Ł a ń c u c h k a tas tro f a u to b u so ­
w y c h .

W iln o , 4 . 1 1 .
W  u b . so b o tę n a sz o sie W iln o —  

M e jsz ag o ła a u to b u s , ja d ą c y z n a d ­
m ie rn ą sz y b k o śc ią , w p a d ł d o ro w u . 
K ilk u p a sa ż e ró w o d n io s ło c ię ż sz e i 
lż e jsz e ra n y . W  d n iu w c z o ra jsz y m  
ró w n ież n a te j sa m e j sz o sie w p a d i d o  
ro w u i p rz ew ró c ił s ię d ru g i a u to b u s .  
A u to b u s z o s ta ł z n isz c z o n y , k ilk u pa­
sa że ró w  je s t ra n n y ch .

Z a m o rd o w a ł o jc zy m a .
K ró le w ie c , 5 . 1 1 .
W c z o ra j n ie ja k i E ric h B o h m  z a s trz e lił  

trz e m a s trz a ła m i sw e g o o jc z y m a F iirs ta , 
k tó ry p rz y sze d łszy d o d o m u p ija n y z a ­
c z ą ł b ić sw ą ż o n ę . S trz a ły ra n iły ta k ż e  
b ra ta B ó h m a i n a rz e c zo n e g o je g o s io stry . 
B ó h m  sa m  z g ło s ił s ię d o p o lic ji i tw ie rd z i 
ż e b ru ta ln o ść o jc z y m a z m u s iła g o d o s ta ­
łe g o n o sz e n ia p rz y so b ie b ro n i.

5 0 -le tn i ju b ile u s z za c h o d n io - 
p ru sk ie g o to w a rzys tw a h is to ­

ry c zn eg o .
G d a ń sk , 4 . 1 1 . T e l. w ł.
W  so b o tę o b c h o d z iło w  G d a ń sk u  

to w a rzy s tw o z a c h o d n io -p ru sk ie h is to ­
ry c zn e 5 0 -le c ie sw re g o is tn ie n ia . Z te j  
o k a z ji w y g ło sz o n o m n ó stw o n a c jo n a ­
l is ty cz n y ch p rz e m ó w ie ń w y ra ża ją cy c h  
tę sk n o tę z a d a w n e m i p ru sk ie m i rz ą ­
d a m i i p o d k re ś la ją cy c h z a d an ia  
w rsz ec h n iem ie ck ie te g o to w a rzy s tw a  
n a P o m o rz u . Z ra m ien ia se n a tu  prze­
m a w ia ł se n a to r S tru n k .

P ro c es J a k u b o w s k ie g o b ę d z io  
w zn o w io n y .

B e rlin  4 . 1 1 . #

Iz b a k a rn a są d u k ra jo w e g o d o p u śc iła  

v n io se k o w z n o w ie n ie p o s tę p o w a n ia w  

sp ra w ie Ja k u b o w sk ie g o , g d y ty lk o w y ro k  

p rz e c iw  ro d z in ie N o g e n só w z o s ta n ie za ­

tw ie rd z o n y p rz e z try b u n a ł p a ń s tw a .

B a g n o .
B e rlin , 4 . 1 1 .
S e n sa c y jn a a fe ra k o ru p c y jn a b ra c i  

S k la rk ó w  w c ią g a w  sw ó j w ir c o ra z to n o  
w e o so b is to śc i b e rliń sk ic h k ó ł k o m u n a l­
n y c h . P o lic ji u d a ło  s ię w y k ry ć sz e re g ta j  
n y c h ra c h u n k ó w  b ie ż ą c y c h p o d k ry p to n i­
m a m i d la u k ry c ia w y b itn y c h fu n k c jo n a r­
iu sz y m a g is tra tu b e rliń sk ie g o . P o d ra ­
c h u n k ie m k o m u n is ty c z n e g o ra d c y m ie j­
sk ie g o D e g n era z n a jd u je s ię k w o ta 2 .5 0 0  
m k . ja k ą  o trz y m a ć o n m ia ł o d  b ra c i S k la r  
k ó w ; ra c h u n k i in n y c h o so b is to śc i w y k *«  
z u ją  je sz c z e w ię k sz e  su m y .
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Pan Tuwim.
„Rżnij karabinem w brak ulicy".ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D opraw dy — n ie chcie liśm y zajm ow ać  
się tem p lugastw em „literack iem “ Ż yda  
T uw im a. W obec licznych jednak zapy tań  
ze strony naszych czy te ln ików podajem y, 
że w  „R obo tn iku** um ieściło to ..bożyszcze**  
pew nych tea trzyków w arszaw sk ich w iersz  
p t.: „D o prostego człow ieka** — a O em u  
prostem u człow iekow i doradza p . T uw im :

, —  »gdy C ię w ołają : broń na ram ię**

„gdy „do ludności** „do żo łn ierzy**  
na alarm  czarny druk uderzy  
„że trzeba iść i z arm at w alić**  
,4 łudzić h isto ryczną racją  
o ziem i, chw rale i rub ieży  
p jcach , pradziadach i sztandarach  
o bohaterach i ofiarach ...
że za o jczyznę b ić się trzeba

R żnij karab inem w  bruk u licy —  itd . 
W ystarczy .
N a m arg inesie tego „w ezw ania** , m ają ­

cego w yraźn ie cechy bo lszew ick ie „Głos 
N arodu** um ieścił taką słuszną uw agę:

—  „Ż e p . T uw im  m a rasow y w strę t do  
obrony kraju , w k tó rym  się urodził i k tó ­
ry go karm i, to nas n ie dziw i; pod tym  
w zględem n ie różn i się od innych sw ych 
w spółw yznaw ców . D ziw i nas ty lko odw aga, 
z jaką w ykpiw a w dzienn iku czy tanym  
przez robo tn ików , hasło obrony o jczyzny i 
zaleca zm obilizow anym żo łn ierzom rzuca ­
n ie karab inów ... C zy to m a być w iersz na  
uczczen ie 6-ej roczn icy „zw ycięstw a** z dn . 
(i listopada? Jak m oże redakcja po lsk iego  
fdziennika zam ieszczać taką prow okację do  
n ieposłuszeństw a i dezercji?** —

R edakcja „R obo tn ika** czu jąc się n ieco  
n iesw ojo po um ieszczen iu tego żydow sk ie­
go p łodu tłum aczy się :

—  „N a całym  św iecie w zm aga się ciąg le  
ruch an tyw ojenny. L itera tu ra liczy już n ie  
-ezs oh lB neiM sX .w *^ i u X a x A uB M eizpodspuu  
W ym ieńm y ty lko tak ich g łośnych au to rów  
dzie ł an tyw ojennych , jak R em arque, B ar- 
busse , tow . S trug , F renssen , D uham el i 
w ielu , w ielu innych .** —

P roszę... proszę . R uch an tyw ojenny?  
Z w łaszcza w N iem czech? C o? A czy re ­
dakcji „R obo tn ika** w iadom o, że B arbusse  
by ł zw yczajnym agen tem p łatnym S ow ie­
tów i że R em arque ‘a „Im  W esten n ich ts  
neues** spo tkało się z ogó lnem  po tęp ien iem  
całe j n iem al E uropy? P ocóż pow oływ ać się  
na te św iadectw a?

Defraudanci.
B erlin , 4 . 11 .

D zienn iki donoszę., że w zw ię-zku z  
bankructw em  n iem iecko-rosy jsk iego to  
w arzystw a film ow ego „D e R ussa** zb ie­
g li z B erlina dw aj urzędn icy sow iec ­
k iego przedstaw icie lstw a hand low ego  
w B erlin ie , podejrzan i o sp rzen iew ie ­
rzen ie w ysok ich sum  p ien iężnych . D w aj 
inn i k ierow nicy oddziałów  im portow e ­

go i transportow ego w  sow ieck im  przed  
staw icie lstw ie handlow em zostali usu ­
n ięci ze sw ych stanow isk , pon iew aż n ie  
zastosow ali się do w ezw ania in sty tucy j 
sow ieck ich do pow ro tu do M oskw y d la  
złożen ia sp raw ozdan ia .

Olbrzymi pożar w Lubece.
W czoraj w ieczorem  w ybuch ł tu o lb rzy ­

m i pożar w sp ich rzu firm y T am m  iG arfs. 
S paliła się n iedaw no urządzona palarn ia  
kaw y oraz o lb rzym ie zapasy kaw y. D o ra ­
na w szystkie oddzia ły straży pożarnej by ­
ły jeszcze czynne przy gaszen iu pożaru . 
S tra ty są o lb rzym ie.

Nie chce opuścić Litwy.
K ow no, 4 . 11 .
R ząd litew sk i zaproponow ał by łem u  

prem jerow i W aldem arasow i w yjazd za ­
gran icę , na co W aldem aras odpow iedzia ł  
odm ow nie.

Pomniki w Kotomyji.
W  n iedzie lę 27-go 10 . odby ło się w  K o ­

łom yi, g łów nem m ieście P okucia w M ało- 
po lsce w schodn iej, odsłon ięcie pom nika p . 
P iłsudsk iego , k tó ry te leg ram  P A T . tak op i­
su je :

—  „P om nik jest dzie łem  znanego ar­
ty sty rzeźb iarza K onstan tego L aszczk i, 
profeso ra A kadem j  i S ztuk P ięknych w  
K rakow ie i przedstaw ia m arszałka P ił­
sudsk iego w  pozycji siedząącej z rękom a, 
opartem i na  ko lanach . W  lew ej ręce m ar­
szałek trzym a księgę praw , w  praw ej zaś 
m iecz, k tó rego ostrze w skazu je na w yry ­
te w księdze słow a: „W olność , rów ność, 
braterstw o** . —

Jednem  słow em , pom nik ten w zniesiony  
jest pod hasłem  tró jm ianu rew olucji fran ­
cusk ie j: liberte, egalite , fra ternite . Jak na  
obecny okres w alk i z dem o - libera lno -  
parlam en tarnym  ustro jem , w yrosłym  z re ­
w olucji francusk ie j, przybran ie tego hasła  
jest raczej uderzające . Ś w iadczy ono w  
każdym  razie o .„ grochu z kapustą w po ­
jęc iach rządzącego obozu .

W  chw ili, gdy w n iedzielę w K ołom yi 
z udzia łem  w ładz i posłów  B . B . odsłan iano  
pom nik p . P iłsudsk iego , ukazał się w  
„L w ow sk im K urjerze P orannym ** (n r. 319) 
p iękny szk ic prof. U niw . L w ow sk ., W ilhel­
m a B ruchnalsk iego o F ranciszku K arp iń ­
sk im , w  k tó rym  znakom ity  znaw ca p iśm ien ­
n ictw a o jczystego m ów i:

— „...W n iedalek iej od H ołoskow a  
(m iejsca urodzen ia K arp ińsk iego) K oło ­
m yi postanow iono przekazać po tom ności 
pam ięć P oety , przez te strony R zeczypo ­
spo lite j w ydaneg o , kam iennym  dokum en ­
tem przeszłości, pom nik iem i dzięk i za ­
pob ieg liw ości i pracy obyw ateli ko łom yj- 
sk ich , a przy  patrjo tycznem  poparciu spo ­
łeczeństw a całego , m onum ent w zniesiono  
i po uroczystem nabożeństw ie odsłon ię to  
16 w rześn ia 1880 roku „ku w iecznej pa-  
m ięci“ czasów przyszłych .

P om nik postaw iono i pośw ięcono , ale , 
jak naprzekór hasłu ak tu fundacy jnego :  
„ku w iecznej pam ięci** , n ie przetrw ał on  
an i la t p ięćdziesięciu , cząsteczk i w iecz ­
ności: R ęka barbarzyńców , k tó ra przed  
w iekam i podczas jednego z napadów na

Samobójstwo w pociągu.
Trup z raną w sercu w przedziale 2 klasy.

T  o  r  u  ń 5 . 11 .

W pociągu osobow ym z W arszaw y, 
przychodzącym  na dw orzec P rzedm ieście o  
godz. 21 .50 w uh . pon iedzia łek 4 b . m . w  
przedzia le II k lasy , po przy jśc iu pociągu  
do T orun ia znaleziono zw łok i m ężczyzny z

Tragiczna śmierć żołnierza.
Z rowerem wpadł pod samochód i poniósł śmierć.

T oruń , 5 . 11 .

N a m oście ko lejow o— drogow ym przez  
W isłę w T orun iu zdarzy ł się w pon ie ­
dzia łek 4 bm . trag iczny w ypadek , k tó ry  
pociągnął za sobą śm ierć żo łn ierza .

D nia tego ok . godz. 13 .45 z dw orca  
P rzedm ieście do m iasta jechał sam ocho ­
dem  przez m ost p . W ładysław  A dam czyk , 
w łaścic ie l m ajętności R ogów ko (pow . to ­
ruńsk i) prow adząc sam  sam ochód . N a m o  
ście o te j porze panu je szczegó ln ie oży ­
w iony ruch . W  przeciw nym  k ierunku je ­
chał w óz konny ciężarow y a za n im na  

Obłąkany na pomniku św. Wacława.
Żongler na ręce postaci.

N ielada sensację m ieli w tych przez g łów ną  u licę m iasta . O koło godz. 
dn iach m ieszkańcy P rag i, k tó rzy w 7-m ej po po łudn iu dn ia 30 październ i- 
godzinach w ieczornych przechodzili ka po jaw ił się nag le pod pom nik iem

R zym  już chrześcijańsk i, n ie targnęła  
się na żaden  m onum ent i uszanow ała m a ­
jesta t sztuk i, w  pam iętnym  roku 1918-19 , 
podczas krw aw ego rokoszu rusk iego bez­
karn ie rozb iła zim ną, kam ienną sta tuę  
p ieśn iarza serc!

L ecz sm utn ie jszą jest inna sp raw a! 
A n i szersze spo łeczeństw o po lsk ie , an i to  
ściślejsze , z k tó rego w yszli tw órcy i fun-  
dato row ie pom nika ko łom yjsk iego , n ie  
pom yśla ło do tąd o resty tucji sta tuy poe ­
ty , k tó rego w izerunek po w ieczne czasy  
m iał Z dobić gród pokuck i...

W ięc czyż K arp ińsk i zosta ł napraw dę  
już pozbaw iony pom nika, k tó rym uczcił 

go naród w p ięćdziesią tą p iątą roczn icę  
śm ierci?

U szła cało p ieśń K arp ińsk iego , bo k tóż  
n ie znał daw niej i n ie zna dzisia j w  
P olsce całe j p ieśn i „K iedy ranne w stają  
zorze** , albo „O narodzen iu P ańsk iem ** , 
„B óg się rodzi, m oc truch le je “ albo w re ­
szcie ow ej „W ieczornej** : „W szystk ie na ­
sze dzienne sp raw y**? i czy jego ducha  
n ie podnosiły one i n ie podnoszą do B o ­
ga sw ą treśc ią rzew ną i pełną słodyczy  
m elod ją , tw orzoną przez sam  lud , w dzię­
k iem ich oczarow any . R ozbrzm iew ają  
tonam i ich i ogn iska pastuszków , i sze­
rok ie n iw y podczas pracy ro ln ików , i 
św iątyn ie P ańsk ie , i dw ory szlacheckie , 

i chaty w ieśn iacze , i grzm ią n iem i po l­
sk ie p iersi żo łn iersk ie, dzień B oży w ita ­

jąc i żegnając się z n im  przed cien iam i 
nocy . W  tych p ieśn iach K arp ińsk i stanął 
tak w ysoko , jak żaden przed n im , an i po  
n im z poetów po lsk ich , one ży ją i żyć  
będą tak d ługo na ziem i po lsk ie j i w  
kościo łach po lsk ich , jak d ługo przezna ­
czono nam  czcić B oga. P rzez n ie przede- 
w szystk iem  tw órca ich osiągnął nagrodę  
w ielką , w iększą od w ieńców lau row ych , 
k tó re w iędną, i od pom ników ...** —
T ak sob ie m yślał pew nie w grob le i 

sam  K arp ińsk i, w dn iu , k iedy w K ołom yi 
gdzie jego pom nik zosta ł zn iszczony , n ie u- 
w aźano za w łaściw e przedew szystk iem ten  
pom nik odbudow ać i inny w znoszono , ale ... 
w spółcześn i m ogą i m ają obow iązek m y ­
śleć jeszcze i coś innego .

raną postrzałow ą w oko licy serca. Z doku-  
m entów znalezionych przy trup ie okazało  
się , iż jest to 23-le tn i H enryk A dam T ro- 
czyńsk i z O zarkow a (w oj. łódzk ie). Z nale­
ziono przy n im  rów nież lis ty , z k tó rych  
w ynika, że T r. popełn ił w pociągu sam o ­
bó jstw o . D alsze dochodzen ia w  toku .

row erze jechał żo łn ierz z pu łku m anew r, 
arty l. L eon D rozdalsk i. W  m om encie roz­
m ijania się sam ochodu p . A dam czyka z  
w ozem , D rozdalsk i praw dopodobn ie zby t 
szybko jadąc, najechał zty łu na w óz i 
siłą im petu w yrzucony zosta ł w raz z row e  
rem na lew ą stronę jezdn i i upad ł pod  
sam ochód . M im o natychm iastow ego za ­
ham ow ania m aszyny D rozd , dosta ł się pod  
ko ła .

P . A dam czyk sam  odw iózł n ieprzy tom ­
nego żo łn ierza do leczn icy  
gdzie tenże n ie odzyskaw szy przy tom ności 
po k ilku godzinach zm arł.

w ojskow ej.

św . W acław a jak iś n ieznany osobn ik , 
k tó ry , obszed łszy k ilka razy po tężny  
pom nik , nag le jednym susem w sko ­
czy ł na cokó ł, a następn ie zręcznie  
w drapał się na... o lb rzym ia rękę św . 
W acław a, na k tó rej w ygodn ie usiad ł.

W  m gnien iu oka zgrom adziły się  
n ieprzejrzane tłum y przechodn iów , 
k tó re z w ielk iem  zain teresow an iem  o- 
czek iw ały dalszych pop isów oryg inal­
nego akrobaty . A le ten ku pow szech ­
nem u zdziw ien iu pub liczności jakoś  
narazie o dalszych karko łom nych sztu  
czkach n ie m yślał, a  zato w  całym  spo ­
ko ju zaczał zrzucać z sieb ie poszcze­
gó lne części sw ego ub io ru . W  ciągu  
k ilku m inu t zrzucił z siebie w szystko ,  
co m iał na sob ie i w  kostjum ie  A dam a  
zaczął skakać na pom niku . Z grom a ­
dzona przed pom nik iem  pub liczność  
zrozum iała, że m a do czyn ien ia z ob łą ­
kanym .

N atychm iast w ezw ano straż ogn io ­
w ą i pogo tow ie ra tunkow e i nag iego  
żong lera po pew nym czasie (n ie bez  
trudu) ściągn ię to z pom nika, ubrano i 
um ieszczono w  karetce pogo tow ia , k tó  
ra przew iozła go do zak ładu d la um y ­
słow o chorych . W czasie szam ota­
n ia się ze strażakam i, ob łąkany dw u  
z n ich pokąsał.

Ku czci Ojca św.
R zym  4 . 11 .
W ychow aw cy ko legjum  propagandy „F i 

de“ przygo tow ali z okazji jub ileuszu ka ­

p łańsk iego pap ieża w ielką akadem ję na  

cześć dosto jnego Jub ila ta . N a akadem ji 

te j przem aw iano w 30-tu językach , m . in . 

po po lsku . S co la can to rum te j in sty tucji 

w ykonała szereg p ieśni specja ln ie przygo ­

tow anych . O jciec św . w ygłosił kró tk ie prze­

m ów ien ie , w yrażając sw e zadow olen ie  

alum nom  i profeso rom .

Wypadek przy lądowaniu 
„Zeppelina".

B erlin 4 . 11 .
P odczas lądow an ia sterow ca „hr. Zep- 

pelin “ w ydarzył się n ieszczęśliw y w ypa ­

dek ; m ianow icie sterow iec , z k tó rego wy­
rzucono za dużo balastu podn iósł się n ie ­

spodziew an ie w górę, pociągając za sobą  

k ilku ludzi w pow ietrze; jeden z n ich  

spad ł z w ysokości k ilkunastu m etrów , od ­

nosząc pow ażne obrażen ia .

Okrucieństwo katów sowiec­
kich.

H elsingfo rs, 4 . 11 .
P rasa donosi, że w osta tn ich cza­

sach zaczęli przybyw ać do F in land ji  
zb iegow ie ze znanego w ięzienia sow iec ­
k iego „S o lów ek** (w yspy S ołow ieckie), 

W czoraj przyby ło do F in land ji 13 m ęż ­
czyzn i jedna kob ieta , k tó rym  udało się  
uciec z „S o lów ek** trzy tygodn ie tem u  
po zab ic iu strażn ików . U ciek in ierzy ca ­
ły ten czas spędzili w strasznych w a ­
runkach , uciekając przez bezludne  ta jg i 
bez zapasów odzieży , zapasów żyw no ­

ściow ych , a naw et bez kom pasu . Z bie­
gow ie opow iadają o n iepraw dopodob ­
nych okrucieństw ach w ładz sow ieck ich  
w stosunku do w ięźn iów w „S o lów ­

kach" i o trag icznej śm ierci w lu tym  
150 w ięźn iów , k tó rzy by li to rtu row an i 

w  okropny sposób przez w ładze w ię ­
zienne.

J. I. Kraszewski 7

Powrót do gniazda.
(C iąg dalszy).

Jasnych w łosów w arkocze z up le- 
donem i w stęgam i spadały z je j g łów ­
k i na ram iona. M iała czarną suk ien ­
kę na sob ie , a u pasa to rebkę nab ija­
ną zło tem .

S tró j, ruch i tw arz raczej pańskie  
dziecię n iż m ieszczańską córkę ozna ­
czały . A le też córka H ansa H enniche-  
na, cesarsk iego zło tn ika i m istrza w  
sw ej sztuce , z książęcą n iejedną dzie­
dziczką iść m ogła o lepsze , a by ła u  
o jca jedyną; n ie m iała daw no m atk i i 
kró low ała w  tym  dom u, przy o jcu sta ­
rym , k tó ry n ie kochał ją , ale bałw o ­
chw alczo padał przed n ią .

I sam  m istrz H ans n ie pospo litym  
by ł zło tn ik iem , ale rzeźb iarzem , k tó ry  
kunsztu sw ojego uczy ł się po św iecie  
i tw orzył arcydzieła , k tó re po kró lew ­
sk ich dw orach n ie na w agę zło ta , ale  
p ięćkroć i dziesięćkroc kupow ano dro ­
żej. W ziąw szy w arszta t po o jcu , H ans  
w ziął z n im zam iłow an ie sw ej sztuk i  
i podn iósł też ją w ysoko ; a że dosta ­
tek by ł w  dom u od dw óch poko leń , w  
trzeciem  znalazło się bogactw o . H an ­
del kam ien iam i drog iem i pow iększy ł 
je znaczn ie jeszcze. W  sk rzyn iach le ­
żały sreber stosy , k lejno tów garście,  
p ien iędzy w ory , a w  szafie znalazłyby  
aifi pargaminy i pieczęcie książąt i pa­

nów , co znaczne sum y  w inn i by li H en-  
n ichenow i.

B ogactw tych sw oich n ie żałow ał 
on d la jedynego dziecięcia ; chow ał je  
jak kró lew sk ie , a gdy p iękna F ryda  
w estchnęła ku czem uś, o jciec n ie u-  
spoko ił się . pók i w estchn ien iu n ie u-  
czyn ił zadość .

M im o to . dziecię by 'o czegoś sm ut­
ne. patrzało w zw ierciad ło i py tać się  
go zdaw ało , jak tak iej g łów ce ślicznej 
źle być m oże w śród tak brzydk ich lu ­
dzi?

S tało tak dziew czę zadum ane przed  
zw ierciad łem , n iek iedy drgając , gdy w  
kom in ie żyw iej sucha buczyna zap ło ­
nęła , i by łoby d ługo n ie ruszy ło się  
m oże, gdyby drzw i zw olna się o tw ar­
ły i n ie w eszła n iem łoda już kob ieta . 
A  że na próg w stąp iła pocichu i drzw i 
przem kniętych n ie słyszała F ryda, 
m iała czas w chodząca n iew iasta po ­
patrzeć na n ią n iespostrzeżona. Z am y ­
ślen ie dziew częcia w yraźn ie ją prze­
lęk ło ; załam ała ręce, zm arszczy ła  

brw i, tw arz je j sposępn iała . Z aszele- 
ścia ła je j sukn ia jedw abna i pobrzęk ły  
k lucze u pasa. F ryda odw róciła się  
żyw o, postrzeg ła szp iega.

W chodząca kob ieta , na k tó rej czo le  
czarne zębate czó łko w chodzące n isko  
stan w dow i oznaczało , by ła n iem łoda, 
z tw arzą żó łtą , d ługą, pom arszczoną, i 
oczym a m ocno w ypukłem i. S krom ny  
je j ub ió r ciem ny , dom ow y, n ie odzna ­
czał się niczem, a wyraz nieodgadnię- 

ty ob licza , pełen słodyczy i pokory , 
odstręczał raczej n iż przyciągał ku so ­
b ie .

D ziew czę też , zobaczyw szy ją , n ie  
stało się w eselsze, ale zdało się zak ło ­
po tane. U padłą na ziem ię chusteczkę  
podn iósłszy , opam iętała się i pob ieg ła  
ku ław ce, na k tó rej cy tra leżała . Z dję ­
ła ją z przed ogn ia trosk liw ie i scho ­
w ała do szafy , po tem  zaczęła się krzą ­
tać przy sto le , ustaw iając porozrzuca­
ne sp rzęcik i.

O chm istrzyn i, a razem  pokrew na  
dom u, pan i G ertruda, patrzała na to  
gorączkow e n iem al zajęcie , z tak im  
przestrachem , jak w przódy na sm u ­

tek . S łow a jeszcze n ie pow iedziały do  
sieb ie ; naostatek przyb liży ła się ci- 
chem i krok i w dow a do gospodarzące­
go dziew częcia i ozw ała g łosem  m io ­
dow ym , cichym , usiłu jącym przypo- 
ch leb ić się F rydzie .

—  M oje dziecko , cóż ci to  jest? S ta ­
łam  i patrzałam  chw ilę ...i i przerazi­
łaś m nie, tak cię znalazłam posępną. 
C zyżby kochanem u dziecięciu braknąć  
co m iało? C zybyś by ła n iezdrow a? C zy  
by się co sta ło? M ów . proszę cię! S try j 
H ans gdy cię tak zobaczy , na nas w i­
nę zrzuci... a m y, B óg w idzi, chcialy -  
byśm y odgadnąć każdą m yśl tw o ją .

G dy pan i G ertruda to m ów iła , 
dziew czę sk ładało książkę, to zam y ­
kało sk rzyneczkę, i un ikało spo jrzen ia  
na n ią , szukając środka, aby od ­
powiedź zamącić.

—  C iociu G ertrudo! n ie w idzie liśc ie  
nożyczek m oich?

W dow a poczęła ich szukać, by ły  
pod ręką w łaśn ie.

—  A le ty m i n ie m ów isz o sm utku?
—  O jak im ? ciociu G ertrudo
—  P rzecieżem cię zasta ła tak za ­

m yśloną, tak pogrążoną.
—  A ! zm ęczy łam się ty lko prze­

chadzką! W tych dn iach ciep łych  
jesien i pow ietrze tak ie dziw ne...

—  A le n ie jesteś chora?
—  N ie —  n ie —  jak zaw sze, ciociu  

G ertrudo .
W dow a znacząco pok iw ała g łow ą i 

złożyw szy ręce jak do m odlitw y , sta ­
ła przed n ią .

—  T y bo n ie jesteś szczera ze m ną... 
coś ci jest, o czem m i m ów ić n ie  
chcesz!

D ziew czę b iałe poruszy ło ram iona.
—  A ! n ic n iem a! i m ów ić n iem a  

o czem .
S zep ta ły  tak , gdy druga postać nie 

w ieścią na ciem nem  tle drzw i się po ­
kazała . B yła całk iem od p ierw szej 
odm ienna, słuszn ie jsza od n iej, sm u- 
k lejsza i z tw arzy m łodsza, choć do  
n iej podobna. A le na n iej, zam iast  
przybranej słodyczy , m alow ała się znę  
kana rezygnacja. R esztk i w dzięku ją  
zdob iły ... by ł to osta tn i odb łysk m ło ­
dości. S ukn ie je j jasne , w łosy n iepo- 
kry te i czo ło n ieosłon ione daw ały się  
dom yślać , że n ie by ła zam ężna. —  

iCiąg dalszy naatąpi).
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W  n ie d z d a lę , d n ia 3 -g o b . m . o d b y ło  

w  W a rs z a w ie , w  s a la c h  R e s u rs y  O b y ­

w a te ls k ie j, p o s ie d z e n ie R a d y N a c z e ln e j  

S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o . O b e c n i b y l i  

p rz e d s ta w ic ie le w s z y s tk ic h b e z w y ją tk u  

o k rę g ó w w  k ra ju . U d z ia ł w o b ra d a c h

W d z ie d z in ie p o l ity c z n e j : s ta n o w c z e  

p rz e c iw s ta w ia n ie s ię p o l ty c e r e z y g n a c ji z  

n a j is to tn ie js z y c h  p ra w  i w a r to ś c i n a ro d o -  

w o -p a ń s tw o w y c h , z a g w a ra n to w a n y c h P o l­

s c e t r a k ta te m  w e rs a ls k im . P o li ty k a p o ls k a  

n ie m o ż e  b ie rn ie  p a tr z e ć  n a  o s ła b ia n ia  b e z

KRONIKA.
Wąbrzeźno, 5 listopada 1929.

KALENDARZ.

Ś ro d a 6  l i s to p a d a  1 9 2 9  r .
L e o n a rd a  W .

C z w a r te k  7  l i s to p a d a 1 9 2 9  r .
N ik a rd rą  i K a ry n y .

WIADOMOŚCI POTOCZNE

r a  D . P . M . S . d o  S ta ro g a rd u . N a je ­
g o m ie js c e z o s ta ł p rz y d z ie lo n y p . k o ­
m is a rz  C ie ć w ie rz  z T c z e w a .

0  Odznaki pamiątkowe w y d a n e z 

o k a z j i d z ie s ię c io le c ia Z w ią z k u  O b ro n y  
K re s ó w  Z a c h o d n ic h , ja k ró w n ie ż i  
b ro s z u rk i o t r e śc i o d n o ś n e j d o z ie m  
z a c h o d n ic h , m o ż n a n a b y w a ć w  a d m i ­
n is t ra c ji n a s z e g o p is m a , u l . C h e łm iń ­
ska 1.

0  Kino „Słońce". N a s r e b rz y s ty m
b ra ło  1 2 0 o s ó b .

N a p o s ie d z e n iu p o p o łu d n io w y m w y ­

g ło s i ł p o s . R y b a r s k i s p ra w o z d a n ie p o l i­

ty c z n e . W  ro z p ra w ie z a b ie ra l i g ło s . p p .  

S tro ń sk i , D ą b ro w s k i, l i s k i , S a c h a , K in io r ­

s k i , P e try c k i, P e p ło w s k a .

N a s tę p n ie p o w z ię to je d n o m y ś ln ie n a ­

s tę p u ją c ą  u c h w a łę :

—  „ R a d a N a c z e ln a S tro n n ic tw a N a ro ­

d o w e g o p o w y s łu c h a n iu  s p ra w o z d a n ia Z a  

r z ą d u  G łó w n e g o S tro n n ic tw a  i K lu b u  P a r ­

la m e n ta rn e g o w y ra ż a w ła d z o m  

tw a  s w e p e łn e z a u fa n ie .

( S tw ie rd z a ją c b a rd z o t r u d n e  

(P a ń s tw a , R a d a N a c z e ln a k ła d z ie  

ny n a c is k  n a  n a s tę p u ją c e  n a jp i ln ie js z e z a  

d a n ia  i o b o w ią z k i :

i W  d z ie d z in ie ż y c ia d u c h o w e g o n a ro d u :  

o b ro n a w ia ry  i s ta n o w isk a  K o ś c io ła K a to ­

l ic k ie g o w  p a ń s tw ie p rz e c iw n a p o ro w i, 

^ p o d w a ż a ją c e m u o b e c n ie w  s p o tę g o w a n e j  

ja n d e rz ę r e l ig ję , n a w s z y s tk ic h p o la c h .

i W  d z ie d z in ie g o s p o d a rc z o - f in a n s o w e j:  

p rz y w ró c e n ie ró w n o w a g i , z a c h w ia n e j p rz e z  

p rz e ro s t g o s p o d a r s tw a p a ń s tw o w e g o kosz­
te m  s i ł g o s p o d a rc z y c h  s p o łe c z e ń s tw a , p a ra  

l iż o w a n y c h p rz e z n a d m ie rn y f is k a l iz m  i  

przez z łą  g o s p o d a rk ę  w ie lu  p rz e d s ię b io r s tw  

p a ń s tw o w y c h ; n a p ra w a w  ja k n a jk ró t­

s z y m  c z a s ie k a ta s tro fa ln e g o w p ro s t p o ło ­

ż e n ia ro ln ic tw a , w y w o ła n e g o w  z n a c z n e j  

m ie rz e p rz e z w a d liw ą ro ln ą p o l i ty k ę  

r z ą d u .

Stronnic­

p o ło ż e n ie  

s z c z e g ó ł-

p ie c z e ń s tw a  n a  g ru n c ie  m ię d z y n a ro d o w y m ^  

P o ls c e n ie w o ln o  o tw o rz y ć w ró t p a ń s tw a  

o s ie d la n iu  s ię u n a s o b y w a te l i n ie m ie c ­

k ic h , p io n ie ró w  n ie m ie c k ie j m y ś li o d w e ­

to w e j .

W y tę ż y ć n a le ż y  s i ły , c e le m  ja k  n a je z y b  

s z e j i ja k  n a js k u te c z n ie js z e j z m ia n y s to ­

s u n k ó w  n a z ie m ia c h w s c h o d n ic h , w y tw o ­

r z o n y c h  p rz e z p o l i ty k ę , z g u b n ą d la  p o d s ta  

w o w y c h in te r e s ó w  n a ro d u  i p a ń s tw a .

N a k a z e m  p a ń s tw o w e g o in s ty n k tu s a m o  

z a c h o w a w c z e g o je s t w a lk a  w  o b ro n ie p o ­

r z ą d k u  p ra w n e g o  w  P a ń s tw ie , k tó re g o  n a ­

ru s z a n ie w p ro w a d z a ro z s tró j w  ż y c ie s p o ­

łe c z e ń s tw a , z a g ra ż a m u  je s z c z e w ię k s z y m  

z a m ę te m , p o d w a ż a p o w a g ę P a ń s tw a n a  

z e w n ą tr z  i , d e m o ra liz u ją c  lu d n o ś ć , p rz y g o ­

to w u je n a  p rz y s z ło ść  s to s u n k i , w  k tó ry c h  

r z ą d z e n ie P a ń s tw e m b ę d z ie n ie z m ie rn ie  i 

t r u d n e . W a lk a o u s u n ię c ie to g o z ła je s t  

w a ru n k ie m  i s to tn e j n a p ra w y naszego u- 

s t ro ju .

N a d to  u c h w a lo n o :

W  z w ią z k u z o s ta tn ie m i w y d a rz e n ia m i  

R a d a  N a c z e ln a , s tw ie rd z a ją c , ż e p rz e c iw ­

s ta w ie n ie  s ię  z a rz ą d z e n io m  m a rs z a łk a  S e j­

m u , p rz e d s ta w ic ie la je d n e j z n a c z e ln y c h  

w ła d z P a ń s tw a , i z n ie w a ż e n ie je g o o s o b y  

o b n iż a p o w a g ę  P a ń s tw a  n a  z e w n ą trz  i w e ­

w n ą tr z i p rz y n o s i s z k o d ę P a ń s tw u , —  p o ­

tę p ia  te a k ty , n ie z a le ż n ie o d  s w o je g o p o l i­

ty c z n e g o  s to su n k u  d o  m a rs z a łk a  S e jm u .* *  —

0  Młodzież kupiecka organizuje 

się. J a k s ię d o w ia d u je m y p o w s ta ło  
w  m ie ś c ie n a s z e m  „ T o w a rz y s tw o U c z ­
n i K u p ie c k ic h * '. F a k t te n  n a le ż y p o ­
w ita ć z  z a d o w o le n ie m  i n a le ż a ło b y  s o ­
b ie ż y c z y ć , a b y  z rz e s z e n ie to  d o z n a w a  
ło ja k  n a jw ię c e j p o p a rc ia z e s t ro n y  
p p . k u p c ó w  ja k o  o p ie k u n ó w  i w y c h o ­
w a w c ó w  s w y c h  u c z n i .

0  Związek Obrony Kresów Za­
chodnich u rz ą d z a z o k a z j i d z ie s ię c io ­

le c ia  s w e g o  i s tn ie n ia  z e b ra n ie  ju b ile u ­
s z o w e , k tó re  s ię  o d b ę d z ie w  p ią te k  d n .  
8 -g o b m . o g o d z in ie 8 -m e j w ie c z o re m  
w  m a łe j s a lc e p . S z y m a ń sk ie g o  h o te l  
„ P o d b ia ły m  o r łe m * * . N a p ro g ra m  
s k ła d a ją  s ię r e fe r a ty  i d y s k u s je , d o ty ­
c z ą c e ż y w o tn y c h in te re s ó w  z ie m  
c h o d n ic h .

O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  
n ie c z n a . S y m p a ty c y  n a z e b ra n iu  

le  w id z ia n i .

z a -

k o ­

rn i-

Z a rz ą d .

0 Osobiste. T u te js z y k o m is a rz  

k o n tro l i s k a rb o w e j p . S z a m o c k i z o s ta ł  
p rz e n ie s io n y  n a s ta n o w is k o in s p e k to -

e k ra n ie k in a „ S ło ń c e * 4 w y ś w ie t la s ię  
d z iś i ju t ro  n a jw ię k sz y  d ra m a t ż y c io ­
w y  „ G a łg a n e k * * . F ilm  te n u n a o c z n ia  
ro m a n ty z m  2 0 w ., id e a ln ą m iło ś ć u s u  
w a ję c ą z d ro g i w s z e lk ie p rz e s z k o d y . 
W  ro l i g łó w n e j w y s tę p u je z a lo tn a i  
p ię k n a „ C a rm e n B o n i 4 * o ra z „ L iw io  
P a w a n e ll i* * . „ G a łg a n e k * * o d tw a rz a w  
s p o s ó b p la s ty c z n y ż y c ie i je g o  c ie rn i­
s tą  d ro g ę , a  ż e  je s t p e łe n  o p ty m iz m u ,  
w ię c  je s t g o d n y m  o g lą d a n ia .

0  Baczność Orkiestra Sokoła! N a ­
s tę p n a  le k c ja  w  p ię te k  d n ia  8 -g o  l i s to ­
p a d a ja k  z w y k le . C z o łe m ! P re z e ą .

0  Baczność Sokoli! M ie s ię c z n e  z e ­
b ra n ie S o k o ła o d b ę d z ie s ię w e c z w a r ­
te k  d n ia  7 -g o  b m . o g o d z . 8 -m e j w  lo ­
k a lu  d ru h a S z y m a ń s k ie g o „ P o d o r ­
łe m * * . C z o łe m ! P re z e s .

0  Walne zebranie S to w a rz y s z e n ia  
P a n  M iło s ie rd z ia ś w . W in c e n te g o a  
P a u lo  o d b ę d z ie  s ię  w e c z w a r te k  o  g o ­
d z in ie  4 - te j p o  p o łu d n iu n a s a lc e w  
w ik a ry jc e . U p rz e jm ie z a p ra s z a wszy­
s tk ie  c z ło n k in ie o ra z  g o ś c i

Z a rz ą d .

Prasa francuska o wydarzeniach 
w Sejmie.

Echa na łamach „Le Tempsu i „Le Petit Parisien".
W  p ra s ie p a ry s k ie j z n a jd u je m y ż y w e  

e c h o w y d a rz e ń , k tó ry c h w id o w n ią b y ł w  
d n iu  3 1 u h . m . S e jm . „ L e T e m p s * 4 p is z e w  
n u m e rz e 2 4 9 1 0 :

—  „ W y p a d k i , ja k ie z a s a d y p rz y  w z n o ­
w ie n iu  s e s ji p a r la m e n ta rn e j w  W a rs z a w ie  
g ro ż ą w y w o ła n ie m n o w e g o p rz e s i le n ia  
p o l i ty c z n e g o  w  P o ls c e , w  k tó re j o d  d łu ż ­
s z e g o ju ż c z a su  s to s u n k i p o m ię d z y r z ą ­
d e m , a s tro n n ic tw a m i o p o z y c y jn e m i s ą  
n a p rę ż o n e .

W  k a ż d y m  r a z ie s p ra w a m o ż e m ie ć  
n a s tę p s tw a , . k tó re z w ię k s z ą je s z c z e t r u d ­
n o ś c i, z  ja k ie m i m a  d o - c z y n ie n ia  g a b in e t  
p . Ś w ita ls k ie g o * * . —

N a ła m a c h „ L e P e t it P a r is ie n 4 4 (n r .  
1 9 2 4 0 ) p . A lb e r t J u ll ie n  w y p o w ia d a s ię je ­
s z c z e c ie k a w ie j . Z d a n ie m  je g o  w s p o m n ia n e  
w y d a rz e n ia „ n ie s ą w y p a d k ie m  o d e rw a ­
n y m , le c z z a ta rg ie m  n ie z w y k le g łę b o k im ,  
k tó re g o n a s tę p s tw p rz e w id z ie ć n ie p o d o b ­
n a * * . P u b lic y s ta f r a n c u sk i n ie w ą tp i , iż J .  
P iłs u d s k i , „ k tó ry  w  g ru n c ie  r z e c z y  d z ie rż y

w ła d z ę n ie m a l d y k ta to r s k ą * 1 p ra g n ą ł  
d o p u ś c ić d o o tw a rc ia S e jm u , u s iłu ją c  
n ie p o k o ić g o o b e c n o ś c ią w  p rz e d s io n k u i  
w  k o ry ta rz a c h s e tk i o f ic e ró w  w  m u n d u ­
r a c h i z s z a b la m i p rz y  b o k u * * .

—  „ C z y w a ru n k i z m ie n ią s ię —  w y ­
w o d z i d a le j p . J u l lie n —  n a ty le , a b y  
S e jm  m ó g ł p ra c o w a ć s p o k o jn ie ? W ą tp l i ­
w e . W z b u rz e n ie u m y s łó w  je s t, z d a je s ię , 
w ie lk ie . . . Z a c h o d z i o b a w a , ż e je ś l i n ie  
z a is tn ie je m o ż liw o ść p o ro z u m ie n ia . P re ­
z y d e n t R z e c z y p o s p o l i te j M o ś c ic k i a lb o  
o d ro c z y , c z y  ro z w ią ż e  p a r la m e n t , i z a rz ą ­
d z i n o w e w y b o ry , a lb o z a w ie s i k o n s ty ­
tu c ję  i w p ro w a d z i w  ż y c ie  p ra w a  s p e c ja l ­
n e , k tó re —  ja k  p o w ia d a ją  —  m a rs z a łe k  
P iłs u d s k i m a p rz y g o to w a n e o d w ie lu  
m ie s ię c y . . . T a k c z y in a c z e j w y ła n ia s ię  
k ry z y s p o w a ż n y .. / 4 —

P o g lą d y  te  p o d a je m y  z  o b o w ią z k u  d z ie n ­
n ik a r s k ie g o , p o w s tr z y m u ją c s ię o d z a ję c ia  
w o b e c n ic h  ja k ie g o k o lw ie k  s ta n o w is k a .

n ie  
z a -

Poruszenie wśród
wielkich na tamtym świecie.

N a  O lim p ie d n ia  te g o  z a p a n o w a ło  w ie l­
k ie  p o ru s z e n ie . Z  Z ie m i n a d s z e d ł r a d io ­
g ra m d o M ic k ie w ic z a , ż e w  P rz e m y ś la ­
n a c h  je g o u l ic ę p rz e m ia n o w a n o n a u l ic ę  
P iłsu d s k ie g o . S ro d z e s ię te rn W ie s z c z  
z m a r tw ił . O b s tą p i l i g o k o łe m  in n i m ie sz ­
k a ń c y  O lim p u , a  b y l i ta m  i F r . K a rp iń s k i,  
i K ra s iń s k i , i S ło w a c k i, i S ie n k ie w ic z , Ż e ­
ro m s k i i M a te jk o , W y s p ia ń s k i i K o p e rn ik ,  
C h o p in  i M o n iu s z k o  —  s ło w e m  d u c h y  z g a ­
s ły c h  W ie lk ic h  ś w ia ta  te g o . Z e b ra ł s ię te ż  
s p o ry  t łu m ik  ty c h  p o m n ie jsz y c h .

O b s tą p i li k o łe m  M ic k ie w ic z a i s e rd e c z ­

n e  m u  ś w ia d c z y l i w s p ó łc z u c ie .
—  N a to ś z a  m iljo n y  c ie rp ia ł, b y  c i te r a z  

ta k ą  w d z ię c z n o ś ć  o k a z a n o .

B ia d a n o  o g ó ln ie a ż tu  
z Z ie m i —  w  K o ło m y i n a  
p o m n ik a F r . K a rp iń s k ie g o  
n ik  P iłs u d s k ie g o .

P o s m u tn ia ł K a rp iń s k i : „ _ _ _ _
m o ją p ie ś n ią „ K ie d y r a n n e w s ta ją z o rz e 4 4 
n a u s ta c h  k a ż d y  P o la k p ra w y  d z ie ń  s w ó j  
z a c z y n a ? Z a liż  t©  n ie  z m o je m i s ło w a m i  
„ W s z y s tk ie n a s z e d z ie n n e s p ra w y 4 4 d o  
s n u  s ię u k ła d a ? A  z a l iż to  n ie ja  n a p i ­
s a łe m  te n  p rz e c u d n y  c h o ra ł „ B ó g  s ię ro d z i  
m o c t r u c h le je 4 4 , c o p o w s z e j p o ls k ie j z ie ­
m i i w  p a ła c a c h  i p o d  w ie ś n ia c z e m i s t r z e ­
c h a m i ro z b rz m ie w a w  c z a s „ G w ia z d k i 4 4 ?

P o s m u tn ia ł K a rp iń s k i , p o s m u tn ie l i  
w s z y s c y , k tó rz y  z n im , p o c z u l i s ię b o w ie m  
z a g ro ż e n i w  s w y c h p ra w a c h W ie lk ic h w  
N a ro d z ie . T e d y  r a d z ić z a c z ę l i , c o ro b ić i  
w re s z c ie u ra d z i l i w s z y s c y w a ln ie z a p is a ć  
s ię  d o  c z w a r te j b ry g a d y . „ W  te n  c h y b a  ty l ­
k o  s p o s ó b  u ra tu je m y  s w ó j s ta n  p o s ia d a n ia * * .

U s p o k o je n i ro z e s z l i s ię  i k a ż d y  ją ł s ię  
„ ra d o s n e j tw ó rc z o ś c i* * : M ic k ie w ic z s w o ic h  
„ D z ia d ó w 4 4 p rz e m a z a ł n a  „ D z ia d k a 4 * , K ra ­
s iń s k i „ N ie b o sk ą k o m e d ję * * p rz e ro b i ł n a  
„ H o c k i-k lo c k i 4 4 , S ło w a c k i „ B e n io w s k ie g o 4 4 
p rz e c h rz c i! n a „ K o c a * 4 , S ie n k ie w ic z z a ­
m ia s t „ N a p o lu  c h w a ły * * n a p is a ł „ N a m o ­
ś c ie P o n ia to w s k ie g o 4 4 a ty tu ł „ L e g jo n y 4 * 
p rz e ro b i ł n a „ C z w a r ta  B ry g a d a * * , Ź e ro m -

n o w y  r a d io g ra m  
c o k o le d a w n e g o  
u s ta w io n o  p o m -

„ Z a l iż to n ie z

s k i z a m ia s t „ D z ie jó w  g rz e c h u * * s tw o rz y ł  
w ie lk ą e p o p e ję p t . : „ N o c w  „ O a z ie * * , M o ­
n iu s z k o z „ H ra b in y * * z ro b i} „ P u łk o w n ik o ­
w ą 4 4 , M a te jk o c h w y c i ł p ę d z e l w  r ę k ę i  
p rz e m a lo w a ł „ B a to re g o  p o d  P s k o w e m * * n a  
„ P i łs u d s k ie g o  p o d  K ijo w e m 4 4 z a ś K o p e rn ik  
p o  c h w id i n a m y s łu  n a p is a ł d z ie ło , w  k tó -  
r e m  u d o w a d n ia ł , ż e „ n ie p ra w d ą  je s t ja k o ­
b y  z ie m ia  o b ra c a ła  s ię  n a o k o ło  s ło ń c a , n a ­
to m ia s t p ra w d ą je s t , ż e w s z y s tk o  o b ra c a  
s ię  n a o k o ło  B e lw e d e ru 4 4 .

T y lk o  C h o p in  m a c h n ą ł r ę k ą  i p o m y ś la ł :  

„ N o m ó j „ M a rc h e fu n e b re 4 * m o ż e s ię im  

c z a s e m  p rz y d a ć 4 4 —  i d a ł s p o k ó j .

Jeż.

Ukraińcy na cmentarzu tarno­
polskim.

D n ia 1 b m . w ie c z o re m p rz y s z ło n a  
c m e n ta rz u w  T a rn o p o lu d o g ro ź n e g o z a j ­
ś c ia z p o w o d u d e m o n s tr a c j i U k ra iń c ó w ,  
k tó rz y o b c h o d z i l i ro c z n ic ę z a m a c h u l is to ­
p a d o w e g o i z a ję c ia T a rn o p o la w  r . 1 9 1 8 . 
P o d k rz y ż e m  n a g ro b ie p o le g ły c h U k ra iń ­
c ó w  z e b ra ła s ię z n a c z n a g ru p a u k ra iń s k a , 
k tó ra ś p ie w a ła p ie ś n i a n ty p a ń s tw o w e . U -  
s ly s z a w ’s z y to , o lb rz y m i t łu m  p u b l ic z n o ­
ś c i p o ls k ie j z g ro m a d z i ł s ię o b o k a z a w e ­
z w a n y d e le g a t s ta ro s tw a z w ró c ił s ię d o  
U k ra iń c ó w  z ż ą d a n ie m  z a p rz e s ta n ia ś p ie ­
w u . G d y  U k ra iń c y  n a  t r z y k ro tn e  w e z w a n ie  
n ie z a p rz e s ta l i ś p ie w a ć , d e le g a t s ta ro s tw a  
w y d a ł p o l ic j i p o le c e n ie o p ró ż n ie n ia c m e n ­
ta r z a z d e m o n s tr a n tó w . W  ty m  m o m e n c ie  
z t łu m u U k ra iń c ó w p a d ły c z te ry s t r z a ły  
r e w o lw e ro w e , k tó re w y w o ła ły  p a n ik ę . T y l­
k o z a rz ą d z e n io m  p o l ic j i z a w d z ię c z a ć n a le ­
ż y , ż e z a jśc ie c a łe n ie p rz y b ra ło  s z e r s z y c h  
ro z m ia ró w .

Z a k i lk a ty g o d n i p o w s ta n ie „ ja k iś * *  
s a n a c y jn y  k o m ite t p o m n ik o w y  —  p o s ta n o ­
w i w y b u d o w a ć  d la  n ie g o  o lb rz y m i p o s ą g  —  
w  je d n e j r ę c e m ie c z , w  d ru g ie j : „ W o ln o ś ć , 
ró w n o ś ć i b ra te r s tw o 4 4 , p rz e m ó w i k i lk u  
u rz ę d o w y c h ru s in ó w  i te le g ra m y h o łd o w ­
n ic z e p rz e k re ś lą  „ lo ja ln ie 4 4 n a s tró j lu d n o ś c i  
ru s k ie j . T a k  s ię  to  ro b i .

Dywersja niemiecka 
na Pomorzu.

Pracę niemleckę dojrzał nawet 
dziennik sanacyjny.

S a n a c y jn y „ I I . K u r je r C o d z ie n n y * * (n r .  
3 0 3 z d n ia 5 . 1 1 Ł r .) u d e rz y ł n a a la rm  z  
p o w o d u u ro s z c z e ń n ie m ie c k ic h d o P o m o ­
r z a . M ię d z y in n e m i c z y ta m y w  w y m ie n io ­
n y m  d z ie n n ik u :

—  „ . . . je s t p u b l ic z n ą ta je m n ic ą , ii r z ą d  
n ie m ie c k i v ia  G d a ń s k  r z u c a  m iljo n y  m a re k  
n ie m ie c k ic h n a P o m o rz e , a b y  s i łą  g o tó w k i  
g a d z in o w e j s ia ć n a P o m o rz u s ta n  n ie p e w ­
n o ś c i p o l i ty c z n e j i p ra w n e j , a b y  s ia ć  z a m ę t  
i n a s tro je n ie k o rz y s tn e d la  P o lsk i , a  p rz y ­
ja z n e d la w id o k ó w  n ie m ie c k ic h . P ro p a ­
g a n d a n ie m ie c k a n a P o m o rz u p rz y b ra ła  
ro z m ia ry p o tw o rn e .

W  z a c ie k łe j p ro p a g a n d z ie b io rą ta k ż e  
u d z ia ł N ie m c y , m ie s z k a ją c y  s ta le n a  te ry -  
to r ju m  p a ń s tw a p o ls k ie g o . L e k c e w a ż ą o n i  
c a ło ś ć n a s z e g o  p a ń s tw a , m a n ife s tu ją  s w o je  
r z e k o m e p o c z u c ie w y ż s z o ś c i, le k c e w a ż ą  
s o b ie o to c z e n ie p o ls k ie , s z e rz ą  a g i ta c ję  a n ­
ty p a ń s tw o w ą , s ta le b ro n ią z a c z e p n y c h w y ­
s tą p ie ń n ie m ie c k ic h c z y n n ik ó w  z a g ra n ic z ­
n y c h . n a w e t o f ic ja ln y c h  
n e m  s ło w e m  s ta n o w is k o  
n e g o p o ls k ie g o p a ń s tw a  
ef p e łn e o d d a n ia s ię n a  
n ie m ie c k ie g o .

N ie m c y w  P o lsc e s ą  
d y w e rs a n ta m i. C z y n ią o n i w s z y s tk o , b y  
p rz y k a ż d e j s p o s o b n o ś c i p o n iż y ć p a ń s tw o  
p o ls k ie  w  o p in j i ś w ia ta  i s tw a rz a ć  m u  ta k  
t r u d n o śc i w e w n ., ja k  z e w n ę tr z n e . D o n a j­
b a rd z ie j n ie b e z p ie c z n e j a g i ta c j i N ie m c ó w  w  
P o ls c e n a le ż y c ic h a k o n s p ir a c y ja a g i ta c ja  
z a r e w iz ją  g ra n ic . N ie m o g ą c z y n ić te ­
g o o tw a rc ie , c z y n ią to p o d z ie m n ie , s k ry ­
c ie , a b y b a ła m u c ić b e z k ry ty c z n e m a s y i  
u tr z y m y w a ć  je w  s ta n ie  n ie p e w n o ś c i .

T e j a g i ta c ji , z a ró w n o z a g ra n ic z n e j , ja k  
i w e w n ą tr z  n a s z e g o  p a ń s tw a p ro w a d z o n e j ,  
p rz e c iw s ta w ić m u s im y z b io ro w y m  w y s ię ­
k ie m  z w a r ty  f ro n t s a m o o b ro n y n a ro d o w e j ,  
a b y  n a p ra w ić  w  o p in ji ś w ia ta  to , c o  N ie m ­
c y z e p s u l i w  p ro p a g a n d z ie d la ib h p re te n ­
s j i d o o b s z a ró w  p rz e z P o ls k ę im  o d e b ra ­
n y c h * * . —

D o b rz e s ię s ta ło , ż e i d z ie n n ik  k ra k o w ­
s k i z a ją ł s ię tą  s p ra w ą . D o b rz e ró w n ie ż b y  
b y ło , g d y b y p rz y g lą d n ą ł s ię o b je k ty w n ie  
te m u c o  n a ty m  te r e n ie  ro b i s a n a c ja , ro z ­
b i ja ją c te n z w a r ty  f ro n t s a m o o b ro n y  n a ro ­
d o w e j .

D o b rz e s ię  s ta ło , ż e n a  s p ra w ę  tę z w ró ­
c i ł u w a g ę  d z ie n n ik  s a n a c y jn y , m o ż e  to  p o ­
b u d z i p e w n e c z y n n ik i d o  p ra c y  n a w ła śc i­
w y c h d ro g a c h . N a n a s z e u w a g i o d p o w ia d a  
s ię , b y ś m y  n ie  z a g lą d a l i w  „ p ó łm is k i* * . L e ­
c ą w y p a d k i . . . le c ą u m o w y z rz e k a ją c e s ię  
p ra w a l ik w id a c j i . . . a le k to ś z a to k ie d y ś  
o d p o w ie p rz e d p o ls k ą h is to r ją n ie tą f a ­
b ry k o w a n ą p rz e z s e k re ta r z y  B e -B e .. . a le  tą  
p ra w d z iw ą p o ls k ą .

w  B e r lin ie , je d -  
ic h w o b e c w ła s -  
je s t n e g a ty w n e ,  

u s łu g i p a ń s tw a

n ie b e z p ie c z n y m i

Bomby na ołtarzu.
G ro d n o , 2 . 1 1 .
W  s o b o rz e  g ro d z ie ń s k im  p rz y  u l . O rz e ­

s z k o w e j w y k ry to  n a  w ie lk im  o ł ta r z u  d w ie  
b o m b y , je d n ą  w  o p a k o w a n iu  te k tu ro w e m ,  
d ru g ą  w  d re w n ia n e m .

W ła d z e w o js k o w e i p o l ic y jn e z b a d a ły  
z a w a r to ś ć  b o m b  i s tw ie rd z i ły , ż e  je d n a  z a ­
w ie ra ła 9 p a c z e k  z p ro c h e m i z a p a ln ik ,  
d ru g a  4 p a c z k i z p ro c h e m , g ra n a t r ę c z n y  
i z a p a ln ik .

I s tn ie je p rz y p u s z c z e n ie , ż e b o m b y te  
p o d ło ż o n o  w  z w ią z k u z z a p o w ie d z ia n y m  
n a n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę o b c h o d e m  e m i­
g ra c j i u k ra iń s k ie j w  G ro d n ie .

S p ra w c ó w  p la n o w e g o  z a m a c h u  n a ra z ie  
n ie  w y k ry to

Kataryniarz śpiewa

K ie d y  p o  m ie ś c ie  z k a ta ry n k ą  ła ż ę , 
n ie ra z  m n ie  c ic y  s m ę te k  z n a g ła  p rz e j­
m ie , b o w id z ę c ię ż k o  z a tro s k a n e tw a ­
r z e i c o ru sz s ły s z ę : „ W ie p a n  ju ż o 

S e jm ie ? * 4 W ie m , w ie m .. . J a k ż e ż b y ?  P i ­

s m a  c z ło w ie k  c z y ta  i m a  o  w s z y s tk ie m  
w y ro b io n e z d a n ie ! W  te rm in a c h  c ię ż ­
k ic h  tk w i R z e c z p o s p o l i ta ; k to  w ie , ja k  
d łu g o  je s z c z e  w  n ic h  z o s ta n ie . . .

L e c z  n a  m in u tę  z b ą d ź m y  s ię  k ło p o ­
tó w , n ie c h w a m p ir b ó lu z s e rc krwi 
n a m  n ie ż ło p ie ! Z a ś p ie w a m  b a jk ę —  
d o  n ie j z a w s z e m  g o tó w .. .

R z e c z s ię , w id z ic ie , d z ia ła  w  Euro­
p ie , w  p a ń s te w k u , k tó re ja k o  k ra ik  
m ło d y le d w ie w y b rn ę ło  z o p re s y j n ie ­
w o li . . .

O s z o ło m io n y n e k ta re m  s w o b o d y n ie  
d a w n y  w ię z ie ń  n ie ra z  p o s w a w o li . T a k  
b y ło  w ła ś n ie w  o n e j n o w e j „ S p a rc ie “ . 
H is to ry k , c o  s ię  g o d z iw ie n a tru d z i , by 

p ra w d ę  c z a s ó w  z a m k n ą ć  w  k s ię g i kar­
c ie . p is a ł :

—  „ O d w ła d z y o d s u n ię to lu d z i  
d z ie ln y c h , ro z u m n y c h i z o tw a r te m  
c z o łe m , a  p rz e s z ła  o n a  w  r ę c e  z b ro j ­
n e j k l ik i . W  k ą t w y rz u c o n o  c n ą  d e ­
w iz ę : „ s p o łe m ! '*  N ie  t r z e b a  b y ło  c z e ­
k a ć n a w y n ik i . . . G e n e ra ło w ie w n e t  
z a s ie d l i w  r z ą d z ie , a p u łk o w n ic y  w 

b a n k a c h ,. M a jo ro w ie w  a d m in is t r a ­
c j i r e j w ie d l i n a lą d z ie , m o rz u , w 

p o w ie trz u . C y w iln e p o g ło w ie w p a r  
d a ło  w  p o d z iw  p a tr z ą c ja k  z a w z ię ­
c ie c h c ą p o ru c z n ic y  z n u d ó w , d la  
z a b a w y  n a  k rz e s ła c h  p o s łó w  z a s ią ś ć  
w  p a r la m e n c ie i z k a p ra la m i f e ro ­
w a ć u s ta w y .. .* *  —

Tyle d z ie jo p is . J a d o d a m , że żywe 

z a s to s o w a n ie m ia ło  — - n a  ż a r t —  h a ­
s ło : „ W ła ś c iw y  c z ło w ie k  —  n a  m ie js c u  
w ła ś c iw e m !“ . . .

J a k iż b y ł k o n ie c ? A n o , w s z y s tk o  

t r z a s ło  w  p e w ie n  p o ra n e k , ja k o  ż e  c y ­
w ile , n ie  m a ją c n ig d z ie p o la d o  d z ia ­
ła n ia  i z a p e łn ia ją c m u s z trą w o ln e  
c h w ile , w  m ig  n a u c z y l i s ię s z y k ó w  
ró w n a n ia , w ła d a n ia b ro n ią  i p a ln ą i  
s ie c z n ą ; s t ra te g ji , ta k ty k z n a ją c ta ­
je m n ic e b e z ry z y k a n c tw a , p e w n ie i  
b e z p ie c z n o w y g ra l i , s k o ro „ w y s z l i na 
ulicę**...
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K o śc ió ł i P ań s tw o .
W prorządowem paśm ie cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA„Polska Zbroj- 

na“ ogłoszono w d. 1-go listopada artykuł 
p. t. „Taktyka ofensywy“. Autor dowodzi, 
że czynniki katolickie prowadzą od pewne­
go czasu w swych pismach ofensywę prze­
ciwko rządowi i dochodzi do takich kon- 
tiuatyj:

„Wszak nie ulega wątpliwości, że po­
stulaty Kościoła tylko w tym wypadku 
mogą być szeroko uwzględnione przez 
państwo, jeśli sam Kościół zkolei podpo­
rządkuje swe postępowanie interesom  
państwa i polskiej racji stanu w jej naj- 
szerszem pojmowaniu. Tymczasem widzi­
my, że niektóre posunięcia katolickich 
władz duchownych w nader małym stop 
niu liczą się z postulatami państwowości 
polskiej. Interes państwa wymaga łago­
dzenia wszelkich tarć wyznaniowych, a 
należy przyznać, że pod tym względem  
stosunek między wyznaniami pozosta­
wia dużo do życzenia i że nie możemy do 
strzedz dostatecznej wyrozumiałości i 
um iaru w wielu zarządzeniach władz 
kościelnych. Tak np. ostatnio zgłoszone 
masowe w liczbie przeszło 500 powódz­
twa o zwrot byłych świątyń i majątków  
unickich, znajdujących się obecnie w po 
siadaniu państwa i kościoła prawosław­
nego, nie mogą być chyba uznane za 
krok, mogący sprzyjać pomyślnemu ukła 
dowi stosunków wyznaniowych i narodo-

wościowych w naszych województwach 
wschodnich/1
Komentarze chyba zbyteczne.

G ie łd a zb o żo w a .

W arunki: Handel hurtowny, parytet Pa. 
znań, ładunki wagonowo, dostawa bie­

żącą, za 100 kg.:
Poznań dnia 4. 11. 1929.

Standardy: aj żyta 696 gr (118.5 f. w 

hol.); b) pszenicy 753 gr. (128,0. f. w hol.) 

„Ceny orjentacyjne** 
parytet Poznań.

Żyto zdrowe suche zdatne doprzem. 22,50—23,00 
Usposobienie spokojne.

Pszenica sucha zdatna do 
przemiału

Usposobienie stałe.
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarowy 

Usposobienie stałe.

Owies 
Usposobienie stałe.

Mąka żytnia w wi, workach według
urzędowo ustalonego typu (lO.0/^.

Usposobienie stałe.

Mąka pszenna 65% w wł.work.

Usposobienie stałe.

Otręby żytnie ...»
Otręby pszenne . • •

34,75-36.57

25,00-26,00
26,00-29,00

21,50-23,50

34.50

54,00—58,00

15,50-16.50
17,50-18,50

Rzepak .....  70,00—74,00
Groch polny . * • * 38,00—42,00
Groch Victoria k » » 50,00—57,00
Groch Folgera . . » 42,00—47,00
Ziemniaki fabryczne franko 

fabryka za kg. % mączki

Ogólne usposobienie słabsze.
Uwagi: Jęczmień pojawiający się na rynku 

w  większości wypadkach nie odpowiada normom  
jęczmienia browarowego.
Ziemniaki jadalne bez handlu.

N o to w an ia ku p có w zb o żo w ych  
w  T o ru n iu

z dnia 4. listopada 1929 r.
(Ceny rozumieją się za 100 kg. franco 

stacja załadowania na Pomorzu)

Pszenica dworska 130 ft. 
Pszenica targowa 128 ft. 
Żyto 
Jęczmień dworski 118 ft 
Jęczmień targowy 
Owies dworski biały 
Owies targowy 
Mąka pszenna 65%  
Mąka żytnia 70%  
Otręby pszenne 

Otręby żytnie 
Groch Wiktorj? 
Groch Folgera 
Groch polny 
Peluszka 
Wyka

00.19

35.50—36.50 
34.50—35.50 
22.00—23.00
25.50-26.50 
24.25—25.25 
21.50-22.50
20.50—21.50 
55.00—60.00 
35.50—
18.00-19.00 
16.50-17.50
46.00—52.00 
38.00—40.00 
35.00
30,00-32,00 
34.00-35.00

K in o „S ło ń ce"

„ In tryg an t
(„T he  P atrio t 11)

Emil Jannings.

Łubin niebieski
Łubin żółty
Seradela
Rzepak
Rzepik letni
Rzepik zwykły
Gorczyca

Ziemniaki fabryczne
19 — 20 gr. 1 kg. proc.

Tendencja utrzymana.

17.50-18.60
23.00-25.00
25.00-27.00
75.00—76.00
68,00-70,00
60.00-65.00
65.00-70.00 

franco fabryka

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 

Aleksander Zalewski, 
Wąbrzeźno, Poniatowskiego 2.

Za ogłoszenia i reklamy nie odpowiada 
redakcja.

Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 
w Toruniu.
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ił „Stoiiis"
H o te l P o d b ia łym  o rłem

w ł. F r. S zym ań sk i.

NAJWIĘKSZY DRAMAT ŻYCIOWY

te- mpmiii
Następny program:

„irarari
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillHIIIIUIllllllllllllllllllllllillllllllUllllb

Dziś w środę dnia 6 bm. i we 
czwartek 7. b. m o g. 8,15 w. W. 65

(DZIECKO ULICY)
. C A R M E N B O N I

na: PALTA, UBRANIA, SUKNIE.

TOW ARY W EŁNIANE I ftT ńlinAl Alli I KONFEKCJA M ĘSKA

u l. Ą iin H b o lll iP A M S K A ’ d z ie c ię c a
T O W A R Y  B A W E Ł N IA N E

i JEDW ABIE
W ĄBRZEŹNO

Kolejowa 2. - Telefon 77
W  62

KALESONY, - KOSZULE, ®  
REFORMY

POŃCZOCHY, - RĘKAWICZKI,
——  SWETRY

j aczn o ść R o ln icy !
N o w o cześn ie i h ig jen iczn ie u rząd zo na  

m leczarn ia Jaran to w ice (p . W ąb rzeźn o ) 

w łaśc ic ie l S zym o n Ż u raw sk i w 64 

poleca pamięci pp. rolników pierwszorzędnie i z wielkim nakła­
dem kosztów ku wygodzie klienteli urządzone o d tłu szczarn ie  

w  K s iążkach , B ru d zaw ach , P iw n icy , Jaw o rzu  i S tan is ław ach .

Odbiór mleka własnym samochodem.

giiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiw

Pierwszorzędne świeże masło i sery, codziennie na zamó­
wienie dla klienteli miejskiej w Wąbrzeźnie.

P o p ie ra jc ie P rzem ysł K ra jow y!

L eśn ic tw o N ie lu b p o d W ąb rzeźn em .
Sprzedaż drzewa

odbędzie się w sobotę dnia 9. b. m. o godz.
10 przed poł. w oberży p. Marasińskiego w 
Czystochlebiu z rejonów 17,18,19 i 20 sprze­
da się:

św ie rko w e  d rag i II i III k lasy  

s tjsy  d rąg ó w , k ije  i ch ró s t III k l.

Postanowieniem Pana Ministra Spra­
wiedliwości z dnia 14 października, 

zostałem mianowany

W 60 Leśniczy.

D O M
piętrowy w Wąbrzeźnie z 1 mórg, ogrodem owocowym 
i warzywnym oraz stajnią i ubikacjami pobocznemi na 
sprzedaż. Wolne mieszkanie 4 pokojowe natychmiast d 
objęcia. Adres wskaże „Gazeta Wąbrzeska". W44

i n o ta riu szem  j 
= na obwód Sądu Apelacyjnego =  

w Toruniu. w -63 =

I II). Imlll 3Mlt IUWSZI I
^IIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlllllllllllllllllllllillllllllllllllllllilll^i

U d zie lam  
lekcyj gry na szrypcach 

W . S te in e rt, 
ul. Kolej wa 80. W  57

C ie lą t
kilka rasowych mam do 
oddania. Adamczyk. Ro­

gówko, per Turzno.
(g 5323 1

D R O G E R IA  C E N T R A L N A
właściciel

K A Z IM IE R Z G Ł O W A C K I
W Ą M U Z N OTELEFON 166 TELEFON 166

Poleca po cenach przystępnych:

perfum y i artykuły toaletowe* wszelkie  

przybory chirurgiczne, pokosty* lakiery, 

sm ary, oliwy, pęhdzle^ benzynę i świece

U w agax Przy zakupie towaru za 10 zł, otrzymuje każdy kupuj ;cy jeden 
los loterji tutejszego Bractwa Strzeleckiego, dający możność wygrania war- 

\ toście  wy  ch premji. W-53

iWiDracpto
Józei Piotrowski

W ąbrzeźno, ul. Pomorska 
'i naprzeciw „Młyna pod Orłem" W58 
| ijS F p o leca  p o  cenach  ko rzystn ych th b

w ąg ie i i d rzew o  o p a ło w e

SON
ze sp ich le rzem  

wolnym, gotowym do objf- 
cia, położony przy uL Jad * 
wigi sprzedam przy niskiej 

wpłacie.

Konrad Dahmer

Wąbrzeźno W55

O g łasza jc ie  s ie

w  G azec ie  
W ąb rzesk ie j 
najbardziej rozpowszechnionej

w  m reścse i o ko licy .

S zo fe r ”  
trzeźw y  

może się zaraz zgło­
sić G aze ta  W ąb rzeska

D o b rze u m eb lo w an y

p o kó j
bez utrzymania od 1 grud­
nia br. ewent. 15 listopad* 

do wynajęcia. W 61  
ul G ru dz iąd zka  3 .1  p tr.


